
M  134, Kraków 14 Czerwca, -  Piątek, Rek 1850.
W ychodzi w  K r a k o w i e  
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W’ K R A K O W IE  m ie s ię c z n a  5 z łp -j k w a r t a l n a  11  z lo t .  p o l s k ą  
m o n e tą .

W KH.AJU k w a r t a l n a  r aze in  z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  4 z ł r .  20  
k r .  m. k .  . . .

p r z e d p ł a t a
p rz y jm u je  s ie  w  b iu rz e  K r p e ł y c y i  C z a s i  p r z y  ro g u  S z c z e ­

p a ń sk ie j  u l i c y  N r .  369 .
P ie n ią d z e  p r z e s y ł a j ą  s ię  b e z p ł a t n i e  p o c z t ą  w prosi  do b iura  

E x p c d y c y i  C z a s u  w y r a z i w s z y  n a  k o p e rc ie :  P rańum eraeyjnc  
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Ogłoszenie Konkursu.
C. K. Komisya Gubernialna podaje do powszechnej’ 

wiadomości, że wakująca przy Uniwersytecie Jagiel­
lońskim w Krakowie katedra historyi poivszechnej 
do której płaca roczna w summie tysiąc dwieście 
złr. z prawem awansu na 1 4 0 0 , a następnie 1 6 0 0  
*łr. mk. jest przywiązaną, drogą konkursu obsadzo­
ną być ma.

Ubiegający się o tę posadę winni są zg łosić  się 
k podaniami swemi stosownie ułożonemi do*c. k. Ko- 
misyi Gubernialnej w Krakowie, najdalej do dnia 15  
lipca b. r. i do takowych dołączyć wszelkie dowody, 
kwalifikacye do pomienionej katedry wykazuiace.

Kraków d. 21 maja 1 8 5 0  r.
( 771 . 2 -3 )  Z c. k. Komisyi Gubernialnej.

P r z y j m u j ą  się
OGŁOSZENIA, r o z p r a w y ,  o d e z w y  w s z e lk ie g o  ro d z a ju .
DONIESIENIA l i t e r a c k ie ,  k s i ę g a r s k i e ,  h a n d lo w e ,  p r z e m y s ł o w e  

ro ln icze  itp.
UWIADOMIENIA t y c z ą c e  s ię  s p r z e d a ż y ,  k u p n a ,  d z i e r ż a w  itp 

Z a  o p ł a t ą
id w i e r s z a  p e ty t e w e g o  z a  j e d n o ra z o w re u m ie s zc z en ie  po 8 

g r o s z y  n a s tę p n e  po 3 g r o s z e .

L i s t y
nie frankow ane nie p r z y jm u ją  sie .  w y j ą w s z y  od stalyoh 

lob z n a n y c h  k o re s p o n d e n tó w .*
N u m e r  p o je d y n c z y  k o s z tu j e  8  g r o s z y .

7 ;
Kraków d. 13 czerwca.

W  krótkim obrazie praw odaw stw a zbożowego 
w Anglii w ykazaliśm y onegdaj, dla czego więk­
szość reprezentantów angielskiego przem ysłu  o - 
św iadcza się za systemem wolnego handlu, wzmo­
cnionym jeszcze  znaczny liczbą konsumentów, 
tojest, kapitalistów, urzędników, itd. którzy w sku­
tek dozwolonego przywozu zboża, zyskali na ta­
niości artykułów  życia i wszelkich wyrobów fa­
brycznych, gdy  za  zniżeniem się ceny artykułów  
do konsumpcyi lub reprodukcyi służących  zmniej­
sz y ła  się zap ła ta  robotnika i cena fabrykatu. 
Chodzi teraz o w ykazanie w pływ u dozwolonego 
przywozu na stan w łaścicieli gruntowych, dzier­
żawców i wyrobników wiejskich, gdyż w ich sze­
regu szukać naprzód w ypada zwolenników syste-  
^a tu  protekcyi. Interesa dzierżaw cy i w łaściciela
Stają- obok siebie w sp rzeczności, gdyż pierwsi 
Zyskują tern więcej, im w yżej podnosi się  dochód 
gruntowv; drudzy zaś przeciwnie. A b y  rzecz do­
kładnie zrozumieć, potrzeba się postawić w po­
łożeniu dzierżawcy, którego kontrakt dzierżawy 
Właśnie kończy się i który dla odnowienia tego- mu­
si sie zgodzić na podwyższenie rocznego czynszu 
z dzierżawy. W  pierwszych latach nowego kon­
traktu nie będzie miał zapewne więcej dochodu, 
niżeli w ostatnich dawnego, a przecież zobowią­
zany jest płacić więcej, i dla tego widocznie na­
rażony jest na stratę. Ludność rolnicza w.ejska 
ńia z dzierżawcami oczywiście wspólny interes; 
bo tam, gdzie w ł a s n o ś ć  gruntowa jest wydzierża­
wiona, po odtrąceniu czynszu dzierżawnego po­
zostały dochód dzieli się między dzierżawcami i 
klasą robotniczą wiejską. Im niższy jest czy nsz, 
tern dzierżawcom i wyrobnikom więcej pozostaje 
do podziału. A by zaś pojąć, dla czego w sto­
sunkach rolniczych angielskich tyle zachodzi sprze­
czności, nie trzeba zapominać, że w Anglii zw y­
czaj wydzierżawiania dóbr jest powszechny i to 
Wydzierżawiania na czas d łuższy, który, mówiąc 
nawiasowo, daleko więcej przyczynił się do podnie­
sienia rolnictwa, niżeli nasze, zazwyczaj trzech­
letnie kontrakty, zniszczenie dóbr, jako jedyny 
Za sobą rezultat mające.

W łaśn ie  dla tego , że kontrakty dzierżawne 
powszechnie na czas d łuższy bywają zawierane, 
jest w Anglii bardzo wielu dzierżawców, których
U m o w y  d a t u j ą  jeszcze od czasów dawnego prawo­
dawstwa zbożowego. Prawodawstwo to utrzymy­
wało sztucznie ceny zboza bardzo wysoko; 
Wszystkie więc kontrakty w tych czasach zawarte 
mają za podstawę ową sztucznie podwyższoną 
cenę zboża, zatem i czynsz dzierżawny oszaco­
wany jest bardzo wysoko. Po zmes.emu praw 
zbożowych, cenv zboża bardzo znacznie spadły, 
ule dzierżawcy na mocy dawnych umow p acie 
muszą wysoki, a dzisiejszym stosunkom nieodpo­
wiedni czyn sz, o ile właściciele tych gruntów

dobrowolnie go nie zniżyli. [ ta je s t  g łów na niedo­
godność nag łego  zniesienia praw  zbożow ych, iż 
na dawne kontrakty jeszcze  na p rzyszłość  obo­
wiązujące żadnego nie miano względu. D zierżaw ­
ca angielski, który przed zniesieniem praw a zbo­
żowego z a w a rł umowę, je s t w tern samem poło­
żeniu, w jakiem by się znajdow ał dzierżaw ca g a ­
licyjski, którego kontrakt podpisany zo s ta ł przed 
zniesieniem pańszczyzny, ale dotąd obowiązuje. 
T aki więc dzierżaw ca musi być naturalnym prze­
ciwnikiem systemu wolnego handlu przynajmniej 
dopóty, dopóki trw a jego  kontrakt.

Zacytow any powyżej p rzy k ła d , niestosuje się 
do w łaścicieli gruntowych, bo ci w tym razie nic 
nie stracili i przez ciąg trwania kontraktu równy 
pobierać będą dochód; dla tego to wielu z tych 
w łaścicieli g łosu je  z stronnictwem wolnego handlu, 
w iedząc , że k lęska , która dotknęła ich dzier­
żaw ców , nie dotknie ich chyba za jak ie  10 lub 
15 la t , a wtedy ulepszone gospodarstw o może 
na nowo podniesie czynsz gruntowy. Z resz tą  
w iedzą oni dobrze, że sztuczne podniesienie cen 
zbożowych w k ra ju , je s t polityką z natury swo­
jej n ie trw a łą , a  rozsądek nakazuje dobrowolnie 
ustąpić, aby później do ustąpienia gw ałtem  nie 
być zmuszonym. Dla tego też, chociaż w łaśc i­
ciele na mocy kontraktu upoważnieni są  do w y­
bierania dawnego czynszu, w szakżeż spodziewać 
się należy, że równie dobrowolnie i to w w ła s ­
nym interesie z niego u stąp ią , odpowiednio do 
dzisiejszej ceny zboża, gdyż kapitały  dzierżaw ­
ców na długo nie mogą w ystarczyć, aby się u -
cb ron ic od z u p e łn e g o  b ankructw a.

N a le ż y  j e s z c z e  u w a ż a ć , ż e  z a p ro w a d zo n a  w o l­
n o ść  dowozu , niejednako dotknęła właścicieli 
gruntowych. C zynsz z gruntów lepszych reguluje 
się zwyczajnie w edług  czynszu z gruntów po­
dlejszych. Przypuśćm y teraz, że najniższy czynsz 
przed zniesieniem praw a zbożowego, w ynosił od 
jakiejś roli 10 szy llingów , a obecnie sp a d ł na 
2 , tojest, o 8  szy li., wtedy i czynsz u w szyst­
kich lepszych gruntów spadnie o 8  szyllingów ; 
tam gdzie płacono od jednego k aw ałk a  gruntu 
16, płacić teraz będą 8 ;  gdzie dawniej 2-1, te­
raz 1 6 ; a  gdzie 3 2 ,  teraz 2-1. Zatem  w pływ  
dozwolonego przyw ozu je s t tutaj bardzo rozmai­
ty, bo w łaściciel pierwszego ń’aci 8 0 % , d rug ie- 
go 5 0  / 0 , trzeciego 3 3 % ,  a czw artego 2 5 %  
z °chodów swoich gruntow ych, czyli raczej 
z .ipitału odpowiadającego wartości gruntowej.

a  tego w ięc , cośmy powiedzieli, ła tw o pojąć, 
ze w ed ług  rozm aitości interesu, zmienia się tak­
że opozycya w łaścicieli gruntowych przeciw o - 

nemu systemowi; a  to nam w yjaśnia, dla cze­
go stionnictwo wolnego handlu między w łaścic ie- 
ami giuntow ym i liczy niemało zwolenników , ale 

tez i niem ało zaciętych przeciwników.
,,sam a z asada  ekonomiczna, która spraw ia, 

• V '  l "S wa, t°ści gruntu w łaściciele jego  nie- 
je  na ow po zniesieniu prawodawstwa zbożowe­
go pomes i stra ty , stosuje się także do dzierżaw - 

P ^ tę d z y  tych należy wspomnieć o nie­
ma- ej iczbie takich, którzy już po zaprow adzeniu 
wo nego pi zy  wozu, pozawierali kontrakty ja k  zw y­
czajnie na czas d łu ższ y ; ci wpraw dzie żadnej 
nie ponoszą stra ty , a ]e pragną gorąco powrotu 
i awnego sy steniatu, bo ten zapew niłby im ogrom­
ne zys i , już nie do właścicieli, ale do nich sa ­
my c należące. Pom iędzy klasą dzierżaw ców są  
zatem ci tylko przeciwnikami protekeyonistów, 
których termin kontraktu już się kończy, i którzy 
m ają zam iar pod wpływem  obecnego system atu 
zaw rzeć nową u m ow ę/

D la ocenienia stanow iska klasy robotniczej rol­
niczej musimy rozróżnić interes s ta ły  i przecho­
dni. Zapewnienie wolnego przywozu ja k  rolnictwu 
angielskiemu nowego doda popędu i w końcu mu­
si je  podnieść jeszcze  wyżej, tak znowu ludziom 
ubogim podaje ła tw ie jszy  sposób wyżyw ienia sie­
bie i swojej rodziny. Interes więc s ta ły  w iąże 
robotników z systemem wolnego handlu; ale dzi­
siaj n a g ły  przechód od dawnej protekcyi gospo­
darstw a krajow ego do zupełnej wolności handlu 
wyw iera wielki a  szkodliwy w pływ . W spom nie­
liśmy już  w przeszłym  artyku le , że dozwolony 
przyw óz przedmiotów konsumpcyjnych i repro­
dukcyjnych, to jest, m ateryałów  surowych robot­
nikom fabrycznym  przez zapewnienie tańszego 
życia i w zrost produkcyi fabrycznej, w yw ołany 
zwiększonym wywozem fabrykatów , polepszył 
byt inateryalny bardzo znakomicie; za  to w tej 
chwili uprawa zboża się zm niejszyła i chwilowo 
pewna część robotników rolniczych pozostaje bez 
pracy. S ą  to w szystko niedogodności czasow e, 
nierozłączne od każdego postępu. W s z a k ż e ż  po­
dobny jes t w stręt robotników do machin; a nawet 
czemże je s t obecna reform a ang ie lska , jeżeli nie 
zastąpieniem rąk ludzkich przez machiny, C zyż 
pod pewnym względem machiny parowe w B ir­
mingham, iYIanchester, Sheffield, L eeds iłłottingham  
nie produkują tej samej pszenicy, którą z łona  
ziemi wydobyw a pracowita ręka robotnika w York­
shire, Norfolku lub hrabstwie K ent,

Skreśliw szy w ten sposób w najogólniejszych 
zarysach obraz rozmaitych interesów, toczących
z  s o b ą  w a lk ę  re p r ez en to w a n ą  d w o m a  za sa d a m i  
w o ln e g o  handlu  i p r o t e k c y i ,  m o że m y  p r z y s tą p ić
do oznaczenia obu stronnictw w parlamencie. __
Stronnicy wolnego handlu przychylni są  gabine­
towi R u sse la , któiy w spiera sir R obert Peel i 
s ław ny  Cobden. U w ażać w szakże należy, że mi— 
nisteryum n i. podziela wszystkich zasad  refo r- 
mistów takich jak  Cobden , ale stoi raczej w po­
środku. Protekcyoniści idą za lordem Stanley i 
panem DTsraeli. Stronnictwa te nie są  wcale liczbą 
rów ne, a  naczelnicy mniejszości w kw estyach , w 
których rzeczywiście są  interesowani, m uszą z a ­
stępow ać talentem i czynnością to, czego im zby­
w a na liczebnej sile. K ilka więc słów  o ich tak ­
tyce parlamentarnej w przyszłym  artykule po­
wiedzieć nam wypadnie.

„Dziennik Polsk i44 w numerze 1 2 9  daje od­
powiedź na korespondencyą z P a ry ża  um ieszczo­
ną w numerze 1 2 4  „ C zasu 44. Niech nam czy­
telnicy da ru ją , że raz  jeszcze w tym odzywam y 
się przedmiocie. Zaręczam y im, iż to poraź osta­
tni czynimy. „Dziennik Po lsk i44 przytacza w spo- 
mnioną korespondencyą i dalej tak p isze:

U derza  nas n a p r z ó d , czyta jąc  w końcu  listu tę piękną 
dew izę  (kocha jm y  się)  szan. k o responden ta ,  że  snać  za ­
pom niał o niej g d y  się do pisania z a b ie r a ł , albowiem na 
początku tej ko respondency i  tak się w yraża :

Zdziwic ie ,  s ię  z a p e w n e ,  ale  też  z a r a z e m  uradu jec ie  s i ę , gd y  w a m  
p o w ie m ,  że  n ig d y  podobna  c i s z a ,  podobna  zg o d a  i j dno.ść nie i s t ­
n i a ł a  m ied zy  e m i g r a n t a m i ,  j a k  dz is ia j .  Z m ian a  ta k a  z b a w ie n n a  
nie z a d z iw i  w a s ,  g d y  p rzypom nic ie  sobie , że  s ł a w n i  D a r a s z e ,  H e l t -  
m a n y  i inni odw ieczn i  w ic h rz y c i e le  opuść,U K r a n c y ą  , p a ry i ^  
o w a  s ł a w n a  c e n t r a l i z a c y a  w e r s a l s k a  z n i k ł a  z h r a n c j i ,  ż e ]u j z je 
ró ż n e g o  g a tu n k u  u d a ją  s ię  do k r a j u  z a  a m n e s ty ą .

Toż to w  iinie staropolskiego „k ocha jm y  s ię “ k o re s ­
pondent nieszczęśliwych tu łaczow  odw iecznym i 'w ic h rz y ­
cielami nazywa i radow ać się a z e , ze  ich w ypędzono  
z F ran cy i?  W ię c  to ludz i ,  co z n iezm ord ow ana  usilno- 
ścia p rzez  c a ły  ciąg em igracy i p racow ali  dla k ra ju ,  c0 
sami jedni w emigracyi zo rgan izow ali  jak ie ś  ciało i j aka. ś 
je j  r e p re z e n ta c y ą , co pismami kra j  z le targu  budzil i ,  
składkami b iednych zp o śró d  s iebie  r a to w a l i , co w y k sz ta ł -
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ciii dwóch jenerałów nowoczesnej rewolucyi, co utrzy­
mywali karność i spokojność towarzystwa demokratyczne­
go, korespondent w imię swojej dewizy w obec obcych 
i swoich, jako wyrzutków społeczeństwa spotwarza i szka­
luje? Znaż korespondent te osoby, które jako osławione 
wymienia? My znamy ich charakter nieskalany, ich ży­
cie poświęceń pełne. Ale gdyby byli i tacy, co się w dro­
gach politycznych pomylili, trzebaź dla tego, widząc ich 
upadających pod jarzmem francuzkiego prześladowania, 
dorzucić bratnią ręką kamień potwarczy i powiedzieć jak­
by ironią Bogu i ludziom „kochajmy się!?“.

Cóż sądzić o całej korespondencyi, co takim tchnie 
duchem nienawiści ku byłym członkom centralizacyi, z któ­
rych jednego mieni być autorem listu przez nas z Lon­
dynu odebranego?....

Gdyby „Dziennik44 dawniej był nam oświad­
czył czem jest,, oszczędziłby nam był odpowie­
dzi. Sądziliśmy bowiem, że jest dziennikiem 
kra jow ym , a nie organem Centralizacyi. Pyta 
się „Dziennik44 czy zna korespondent te osoby, 
ktdre wymienia? Nie wchodzimy w znajomości 
naszego korespondenta, ale m yje znam y. W ie­
my co przyniosła dla kraju  owa niezm ordowa­
na usitność, z jaką centralizacya— niebacząc kto 
jej pomaga — pracowała: bo roku 1846  skutki 
na długi czas w pamięci naszej zapisane zo­
staną. W iemy z jakich żywiołów złożone jest 
to ciało , które centralizacya zorgan izow ała  w  e-  
m iyra cy i, bo widzieliśmy, do jakiego stanu kraj 
nasz doprowadziło, skoro choć na krótki czas 
stanęło u władzy, i otóż temu ciału prawa 
reprezentowania emigracyi odmawiamy. Wierny,, 
jakiemi to pism am i centralizacya k ra j z  letaryu  
b u d ziła , bo znamy szkodliwe i zgubne teorye, 
fałszywe wyobrażenia w tych pismach zawarte, 
bo czujemy nieszczęścia jakie z zamętu umysłów, 
który powstał z opinii w tych pismach propago­
wanych, na biedny nasz kraj spłynęły. 1 dlate­
go, że to wszystko znam y , odwołując się do 
wyrzeczonego obszernie o Centralizacyi zdania 
w’ numerze 223  z. r. pisma naszego (z  okazyi w ła ­
śnie tej korespondencyi o której dotąd mowa), 
powtarzamy: „Rozumieliśmy, że sprawiwszy tyle 
n ie s z c z ę ś c ia  w r. 1844J, a  d o p o m ó g łs z y  do z m a r ­
nowania n a jw a ż n ie js z y c h  c h w il w  r .  1 8 4 H . -w n -
znaniu własnej winy, w obec tylu klęsk, których 
główną stała się sprężyną, odstąpi od zamiarów 
i dążności które szalona natchnęła pycha, a w u- 
tajeniu żądać będzie przebaczenia od kraju i 
współ-tułaczy,.44 Skoro zaś „Dziennik44 jako no­
wy organ centralizacyi występuje, my daleko wa­
żniejsze mamy obowiązki, aniżeli walczyć z or­
ganem stronnictwa, które opinia publiczna krajowa 
oddaw na potępiła. A  potępiła tak wyraźnie, iż w r. 
1848 nawet, w obec wysiadujących po redakcyach 
członków centralizacyi, żadne pismo krajowe organem 
jej ogłosić się nieśmiało; przeciwnie, przemawia­
jąc nawet w jej duchu, i używając znanych nam 
dziennikarskich centralizacyi sposobów, odpycha­
ło  wszelkie o oto pomówienie, jakoby ciężki za­
rzut, z którego się przed krajem usprawiedliwić 
czuło obowiązek. Jedno tylko mamy zdanie — w o- 
bec obcych i  sw oich— i dlatego rzeczy nazywamy 
po imieniu. Oświadczenie „Dziennika44 oświad­
czenia od nas wymagało. Na niem kończy­
my wszelką z „Dziennikiem44 polemikę —  raz na 
zawsze.

Przegląd polityczny.
Dzienniki berlińskie zajęte są ciągle rozprawami nad 

prawem o druku. Stanowisko stronnictw dziwnie się zmie­
niło, w Berlinie już K reu z-i N. Pren.-Zeitung stają sie 
zanadto w oczach Rządu liberalneini, a Conslitutionelle Z. 
przeszło do obozu radykalistów. Wczorajszy jej numer 
zabrano! Gabinet usiłuje odwrócić uwagę publiczną od o- 
statniego prawa i pośpieszył się z organizacyą kolegium 
książęcego, Rządu Unii, a nawet zapowiada otwarcie par- 
illnentu erfuckiego. Lecz któż teraz wierzyć będzie Prusom 
W i) jernczech; gabinet berliński usłużył najlepiej Austryi. 

„cpesza telegr. paryska z d. 11. donosi o nowych ob­ostrzenia/e 1 ”u~nie ustu'(- Prete‘tta poiicyi; ministeryum z swojej strony
. 1 vale ni-W pracY około utrwalenia Rzpltej: jakoż po u- 

1 "i > nury M (lotacy* ina podać wniosek przedłużenia Pre- 
Z‘ <U .ćmlyio Zawsze w imieniu konstytucyi. Potem za­
pewne J J r/ pj^jąząjnie gwardyi narodowej, przenie­
sienie s o • Z4? 1 >nne tego rodzaju prace organiczne.
r r£wer;«yt«?2K" ̂  ̂się wzgięuci p j j , aby j e j  me zachciało się 
znowu zmazać . °> co obecna dla świętej zgody
z gabinetem uchwaliła. J

W obu Izbach angielskich interpellowano gabinet wzglę­
dem wyprawy przedsięwziętej przez rozbójników amery­
kańskich na wyspę Kubę. Wszyscy ministrowie odpowiedzieli 
jednozgodnie: że choćby byli w nieporozumieniu z Hiszpa­
nią uważaliby za swój obowiązek bronić jej własności.

W Neapolu od d. 21. Maja urzędowa gazeta „Giornale 
delle (luc Sicilie“ wychodzi bez przydomku „Constitutional^1. 
Mniej jedno kłamstwo urzędowe na świecie, powiada 
gazeta Augszburska.

W Palermo według dep. telegr. d. 1. Czerwca przyszło 
do wybuchu. Walka trwała przez kilka godzin; powstanie 
przytłumione.

Lw ów 8  czerwca. ( S ta tu ta  za m ierzo n e j p rze z  
galicyjskie T ow arzystw o gospodarskie w ystaw y by­
d ła  we L w o w ie j.  _ § 1. Towarzystwo gospodarskie 
galicyjskie urządzając wystawę rogatego bydła, o- 
wiec i koni zamierza jedynie, częścią przez rozda­
wanie zaszczytnych oznak (medalów), częścią zaś 
przez zakupywanie po wyższych niż zwyczaj cenach 
bydląt ':n najlepsze uznanych, zachęcić gospodarzy 
(lo gorliwego zajęcia się poprawą hodowli; innym na­
bycie najpoprawniejszego bydła ułatwić, a nawet u-  
boższym podać do tego sposobność, tak żeby za ma­
ł ą  stosunkowo kwotę najlepszych stadnych bydląt 
nabyć mogli.

§ 2. Zrazu Towarzystwo gospodarskie w teń  spo­
sób zajmować się tylko będzie dżwignieniem hodowli 
rogatego b y d ła ,  owiec i koni, a w miarę ja k  się 
wzmagać będą pieniężne środki Tow arzystw a, nie 
zaniedba ono zajać sic także hodowla innych zwie­
rząt domowych.

SS 3. W ystaw a bydła co roku pierwszych dni lip— 
ca w stołecznem mieście Lwowie odbywać się będzie. 
W  tym celu Towarzystwo ogłosi wezwanie do go­
spodarzy, aby bydlęta na wystawę przeznaczone w pe­
wnym czasie, w  obranem do tego miejscu, przedsta 
wili.

§ 4. Przy wyborze bydląt, które Towarzystwo go­
spodarskie zakupi, albo za które dane będą medale, 
na żadne osobiste właściciela stosunki i okoliczności 
wzgląd miany nie będzie, i tylko istotne bydlęcia za­
lety o pierwszeństwie stanow ić mają.

§ 5. Bydlęta przez Towarzystwo gospodarskie za ­
kupione, mają być najprzód na widok publiczny w y­
stawione, trwałem opatrzone piętnem i wrumyślnie do 
tego sporządzone spisy w ciągnione; a w końcu przez 
publiczne losowanie rozdane pomiędzy tych, którzy 
w  ni( ni prj^ez złożenie kwoty niżej oznaczonej u.dzia- 
ł u  n a b ę d ą .

$$ '/ a p r / .y p ro w n d y ió n y c y i  n a  w y s t a w ę ',  fl p r z e z
obranych do tego sędziów za najlepsze uznanych, 
w prowincyi naszej spłodzonych i w stajni przypro­
wadzającego właściciela przez rok jeden wychodo- 
wanych bydląt, Towarzystwo gospodarskie co roku 
przynajmniej

Jednego buhaja za cenę od 1 5 0  do £ 0 0  z łr .  m. k.
Jedną krowę za cenę od 1 0 0  do 1 5 0  z łr .  m. k.
Jednego barana z a  cenę od £ 5 0  do 3 0 0  złr.  m. k.
1 jednego ogiera za cenę od £ 5 0  do 3 0 0  z łr .  i i i . k.

zakupi i losowaniu podda. Warunki powyższe mają 
być wiarogodnie udowodnione.

§ 7. Właściciel za najlepsze uznanego bydlęcia, 
któryby takowego za żadną albo przynajmniej za po­
daną przez Towarzystwo gospodarskie cenę sprzedać 
nie chc ia ł ,  od Towarzystwa gospodarskiego otrzyma 
medal zaszczytny, a bydlę, piętnem naznaczone zosta­
nie, Towarzystwo zaś to bydlę tego samego rodzaju 
zakupi, które najwięcej zalet po niem posiadać będzie.

§ 8. Bydlę, które raz uzyskało pierwszeństwo, na 
żadnej następnej wystawie prawa do niego mieć nie 
będzie. Na jednej i tej s ‘‘!'ncj wystawie nie może ten 
sam właściciel więcej 11145 jedną^ ch oćby najwyższą 
nadgrodę pieniężną uzys*t a c ’ Jeżeli jeszcze i innym 
sztukom z jego stajni pierwszeństw o przyznano, na­
tenczas otrzyma on za każdą z onych medal, a w miej­
sce tych zakupione będą bydlęta innych właścicieli, 
które po nich najwięcej zalet posiadać będą.

jSj 9. Kto u. losowaniu ud551*”  mieć zechce, złoży 
uprzednio w kasie T o w a r z y s t w a  gospodarskiego dwa 
z łr .  m. k., na którąto kwotę kartę (poświadczenie) 
otrzyma. Przez ca ły  rok az do rozpoczęc ia  losowa­
nia wspomnione stawki przy jmowane i kartki wyda­
wane będą. ,. .

§ 10. W  kartce takowej wymienione będzie na­
zwisko tego kto wkładkę uczynił, przytem opatrzone 
one będą liczbą porządkową 1 podpisem tego człon­
ka nieustającego komitetu ’ owarzystwa gospodarskie­
go, któremu to Prezes Towarzystwa poleci.

§ 11. Każdemu wolno będzie nieograniczoną ilość 
wkładek uiścić, a na każdą osobna kartka wydaną 
zostri nie.

§ 1£. Udział w losowaniu mający, którzy we Lwo­
wie nie mieszkają, wyiróeIlią nieustąjącemu komiteto­
wi Towarzystwa gospodarskiego tę vve Lwowie mie­
szkającą osobę, która ich umocowanie mieć będzie 
do odebrania bydlęcia, jeżeliby jakowe losem na nich 
przypadło. Na utrzymanie bydląt w czasie wystawy 
i odsyłanie onych nowynl szczęśliwym nabywcom, 
Towarzystwo żadnych kosztow łożyć nie będzie.

§ 13. Kto raz do losowania n a leża ł , nie ma być

prz do powtórnych w kładek obowiązanym. Z ło ­
żenie też stawki i nabycie kartki nadaje prawo do 
udziału w najbliższem tylko losowaniu.

§ 14. Losem nabyte bydlęta tylko za okazaniem 
kaitki odebrane być mogą. Jeżeliby takowa zgubio­
ną została, natenczas odbierający wyda pokwitowa­
nie, opatrzone własnoręcznym jego, przez dwie ko­
mitetowi znane osoby przyznanym podpisem, w któ— 
rem to pokwitowaniu wyraźnie o zagubieniu w łaści­
wej kartki wzmianka uczynioną będzie.

Ś 15. Jeźli w ygryw ający w przeciągu przynajmniej 
czterech tygodni po losowaniu nie zgłosi się po swo­
j ą  w ygranę, już tern samem uważać się będzie tak, 
jak gdyby się prawa do niej zrzekł. W  takim razie 
komitet bydlę nieodebrane przez publiczną licytacyę 
sprzeda, z uzyskanej kwoty koszta utrzymania potrą­
ci, a resztę do funduszu w ystawy roku następujące­
go przyłączy.

§ 16. P rzewyżka przez wkładki uzyskanej kwoty 
nad wypłaconą ogółową cenę zakupionego bydła i 
inne przez Towarzystwo ponieść się mające koszta 
wystawy, użytą zostanie na kupno bydląt przy w y­
stawie roku następującego, a w miarę jak  się tym 
sposobem zwiększać będzie zapas środków pienięż­
nych, Towarzystwo albo inne także rodzaje zwierząt 
domowych do nagród przypuści, albo więcej sztuk ze 
wspomnianych trzech rodzajów, choćby po nie tak 
znacznych cenach zakupywać będzie.

§ 17. Nieustający komitet Towarzystwa gospodar­
skiego na najbliższem po wystawie ogólnem zgroma­
dzeniu Towarzystwa zda spraw ę i rachunek z uisz­
czonych wkładek i kwoty na kupno lub medale w y­
danej, a w krótkości to wszystko przez pisma publi­
czne ogłosi.

jlj 18. Jeźli liczba w kładek do 4 7 5  nie dojdzie, 
Towarzystwo gospodarskie kupno i inne koszta, o i- 
leby przez wkładki pokryte nie były, z w ł a s n y c h  
funduszów opędzi; a zato w losowaniu taki sobie u- 
dział zachow a, jaki na nie w miarę dodanej przez 
nie kwoty przypadnie.

§ 19. Nieustający komitet Towarzystwa gospodar­
skiego ma się zająć przygotowaniem i urządzeniem 
tak wystawy jak i losowania. Będzie tedy obowią­
zkiem jego :
a )  Zaw iadnwać funduszem z uiszczonych w kładek 

uzyskanym.
b) Wybrane przez sędziów bydlęta po cenach przez 

tychże ustanowionych i zebranego funduszu zaku­
pywać, albo medale rozdawać, osobny spis bydląt, 
k t ó r e  pierwszeństwo uzyskały  prowadzić i tenże 
w archiwum Towarzystwa przei howywać.

c)  Przeprowadzić losowanie i wygrywającym bydlę­
ta wygrane pooddawać.

d )  Co roku w czasopiśmie towarzystwa gospodarskie­
go sprawozdanie z w ystawy i rachunek z przy­
chodu i rozchodu ogłosić.

e)  Wybór sędziów stosownie do § £ 0  zagaić.
f J Publiczną licytacyę bydląt przez towarzystwo wy­

granych^ albo podług £ 4  przez właścicieli na 
sprzedaż wystawionych przedsiębrać; nakoniec. 

g )  Takie zmiany w niniejszem urządzeniu, któreby 
doświadczenie za najpotrzebniejsze w skazyw ało ,  
ogólnym zgromadzeniom towarzystwa gospodar­
skiego przedstawiać.
§ £0 . Na corocznem ogólnem zgromadzeniu letnirm

mowych do następującej w tymże samym roku w y­
stawy przypuszczonych. Prezes towarzystwa ró­
wność głosów przy wyborze rozwiąże. Sędzia któ­
ry najwięcej głosów miał za s o b ą /  rozstrzygać bę­
dzie w razie gdyby dwaj drudzy co do przyznać się 
mającego pierwszeństwa w zdaniach się między so­
bą różnili. Rozumie s ię ,  że obrany sędzia poręczo­
ny sobie obowiązek zda na zastępcę w razie gdy o 
bydle rodzaju tego stanowić ma, z jakiem sam jako 
wspó ł ubiegający występuje. Nie pochodzi ztąd je­
dnak aby nie w yrokow ał o bydlętach innego rodzaju 
obcej własności.

§ 21 . Nazwiska sędziów i ich zastępców na ka­
żdej wystawie do powszechnej wiadomości podane 
zostaną; będą oni nosić pewne widoczne swej go­
dności oznaki.

§ ££ . Jeszcze nie byłoby na czasie sędziom w y­
branym pewne względy na wiek lub szczególne za­
lety bydląt przepisywać; dlatego przyznanie pier­
wszeństwa zależeć będzie zupełnie od ich własnego 
zdania, opartego na doświadczeniu i dokładnej zna­
jomości rzeczy. Wszelako w ustnem nieustającemu 
komitetowi zdać się mającem sprawozdaniu, które do 
spisu będląt za najlepsze uznanych wciągnione zo­
stanie, obowiązkiem sędziów będzie wymienić zalety 
i wiek tychże bydląt, n a d e  wszystko zaś wyraźnie 
oświadczyć z jakiego względu i jakiemi przymioty 
wybrane bydlę do rozpłodu szczególnie się za leca : 
mianowicie rogate bydło czy na wydój czy na rzeź 
albo do roboty zdatniejszem s i^  okazało. W szakże 
bydło rogate chociażby najlepiej utuczone nie ma mieć 
już dla tej jedynej przyczyny prawa do pierwszeń­
s tw a ,  jeżeli konku ru je ono z bydłem w chwili w y -
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stawy mniej uluczonem, ale zalecającem się większą 
zdatnością do dobrego utuczenia.

P rzy  ocenieniu wystawionych ogierów sędziowie to 
na uwadze mieć będą, że towarzystwo przedewszyst- 
kiem o poprawę krajowego, wytrwałością celującego 
zawodu koni roboczych starać się zamierza. Cenę by­
dląt za n a j l e p s z e  uznanych sędziowie sami w  obrę­
bię § 6  przepisanych, ustanowią.

§'*>3. W ystaw a, wkrótce po ogólnem zgromadze­
niu towarzystwa gospodarskiego odbywać sie unia 
ca ,  poda gospodarzom z jednej strony nailens/a  sno~ 
sobność do spieniężenia bydląt w  tym celu hodowa­
nych, z drugiej łatwość nabyc.a celujących i w łasny  
ich zawód poprawie mogących stadników i matek 
Nieustający komitet zajmie się tedy na żadanie w ła ­
ścicieli publiczną licytacyą .cli na sprzedaż przezna­
czonych bydląt, w każdym razie zaś i to w czasie 
wystawy nastąp. I.cytacya lego b y d ła ,  któreby sto­
sownie do J  18, własnością towarzystwa zostało.

24. Gdyby dla nieprzewidzianych okoliczności
cele zamierzonej w ystawy osiągnąć ‘sie nie d- łv  i n  
kowych na przyszłość zaniechać w y p a d a ł o n a t e n ­
czas to przez pisma publiczne ogłoszone bedzie 

W  takim razie kwoty z przewyżki wkładek w u- 
płynionych latach, po potraceniu wszelkich kosztów 
uzbieranej, towarzystwo użyje na takie cele gospo­
darskie, jakie w miarę zebranej kwoty uzna za naj­
stosowniejsze. •’

c  z

temi częściami państwa, i dla wszystkich zarówno ko­
rzystnej wymiany swoich produktów. W  przekona­
niu, że naglącą jest potrzebą uczynić w tym w z < r t y _  
dzie krok stanowczy i że to właśnie przywrócenie 
wolnego ruchu jest jednym z najskuteczniejszych środ­
ków zgojenia ran, wojną domową w znacznej części 
monarchii zrządzonych, widzimy się spowodowani na 
wniosek naszego ministeryUm j na zasadzie 7 <t „  

8 7  i A 20  konstytucyi rozporj5a(jz(  ̂ co następuję:*” ’ 
ł )  Od dnia łgo  października 1 8 5 0  r. zacząwszy 

wszystkie opłaty przywozowe i wywozowe, które ńa

W iedeń  42  czerwca. K orespondencya A u s try -  
jacka , stojąca jak  wiadomo pod bezpośrednim w p ły ­
wem ministeryum, zawiera dwa godne uwagi arty­
kuły, które poniżej w treści podajemy. Pierwszy 
dotyczy ostatnich wypadków w Saxonii, i wypowia­
da między innemi tę ważną praw dę: „że mimo wszel­
kich ewentualności, utrzymuje się w całej mocy kon­
stytucyjne dogma o konieczności poddania rządu pod 
kontrolę reprezentacyi ludu. Leży w nim tak 'św ięta  
prawda, że w obec mej milkną wszystkie ultra-kon- 
serw atyw ne, mianowicie absolutyczne zachcenia ja­
ko nieuprawnione i tylko idei państwa narzucone11. — 
„Zaw sze w końcu rządy widzą się znm.s ;.,ne wrócić 
do zasady reprezentacyi ludu, i tego co w pewnej 
formić było niepodobnem, pod inną próbować posta­
cią11. Wprawdzie niewszędzie jeszcze dostąpiono tej 
konstytucyjnej dojrzałości, jak ą  np. w wzorowym 
ludzie angielskim wielbimy, rządy są wprawdzie przez 
d ługa praktykę polityczną doświadczeńsze i dalej 
widzące aniżeli reprezentacje ;  zawsze jednak „w o- 
becnym stanie rzeczy interesem je s t  samejże monar-
c h ic x n e j  z a s a d y ,  a b y  form  k o n s t y t u c y j n y c h  n i e p o n i e -
vvierać“.

Drugi artykuł jest krótką krytyką ostatnich pru­
skich rozporządzeń drukowych. Nazywa je  po pro­
stu „drakońskiemi", i utrzymuje, że ' przepis przy­
znający ^karbowi ca łą  kaucyą dziennika, w razie 
trzechkrotnego skazania go za przestępstwo druko­
we, nieda się jurydycznie usprawiedliwić. Dalszy 
przepis, w moc którego administracja pocztowa mo- 

odmówić prenumeraty na dziennik, otwiera, zda- 
.. ir   .. no c wszelkiei a r b , 1. . .  - • .

ze odmowie prenuim ■■ " ullv|e r a ,  zda­
niem K orespondencyi, P°*e wszelkiej arbitralności i 
w najenergiczniejszem nawet rozporządzeniu miej- 
scaby mieć niepowinien. Całe to rozporządzenie do­
wodzi, „że rzad pruski spodziew a się teraz terrnry-

I n .  CO IIII1 S i e  n a  l ! h o _
w o u z i ,  „ z c  r z ą u  prusm . - . p . y 
stycznymi środkami osiągnąć to, co mu się na li be 
ralnej drodze niepowiodło11. Najważniejszą wszakże 
je s t  konkluzya tego artykułu; podajemy j ą  dosłownie: 

„Nowe prawo drukowe pruskie jes t  w każdym r a ­
zie wielkiej wagi; wskazuje ono bowiem kolej, na 
którą rząd pruski po dwu-letniem błądzeniu wstąpić 
zamyśla; zryw a ów most, ponad którym z rewolucj-j- 
nemi fakeyami Niemiec kokietowano, i przez to sa­
mo daje pole przypuszczeniu, że na owej głośnej 
konferencji W arszawskiej nietyle sprawa ściślejsze-

 „ I . . .  : i ^   r* J  i .i ’ - . .A J  ii i 111*\'

gących11.
W iedeń  42  czerwicą. Dzisiejsza G a zeta  W iedeń­

ska  ogłasza następujące cesarskie rozporządzenie:
„My Franciszek Józef I Cesarz Austryi itd.
„<Sj 7 konstytucyi stanowi, że całe państwo sk ła ­

dać będzie jeden obwód celnj-, i że c ła  pośrednie 
między pojedynczemi częściami państwa istniejące 
winny bj'ć jak najśpieszniej zniesione.

Przedmiotem naszego szczególnego starania i ży~ 
w ego życzenia było przygotować i przyśpieszyć w y­
konanie tego postanowienia dla związków przemysło- 
wj'ch pomiędzy krajami koronnemi, które dotąd, linią 
m iędzjełow ą wzdłuż granic Węgier, ( horwacyi, Sła­
wonii, tudzież Siedmiogrodu ciągnącą się, byłj^ od 
siebie oddzielone. Skoro zaprowadzenie jednostajne­
go systematu podatkowania w tych krajach koronnych 
już jes t  w części dokonanem, a w części bliskiem u- 
kończenia, uznaliśmj’, że w  krótce można będzie Ii i -  | 
dom Austryi pełne oddać używanie błogich owoców j 
wolnego i bezprzeszkodnego ruchu pomiędzy rozmai- I

linii między-clowej pobierane byw ały pod nazwą 
opłat cłowych, trzjrdziesto-cł0wyęh i pobocznych od
przywozu i wywozu towarów' i innych przedmiotów 
z jednego obwodu do drugieff0? dalej prohibicj e wy­
wozowe i przewozowe na tejże linii istniejące, zo­
stają zniesione, i od dnia Wspomnionego dozwolonem 
będzie wszelkiego rodzaju towary i inne przedmioty, 
bez żadnej opłaty wchodowęj lub wywozowej przez 
linią między-cłową przeprowadzać.

2 )  Wyjątek od tego przepisu zachodzić ma jedy ­
nie co do tych przedmiotów rządowego monopolu, ód 
których jeszcze tymczasowo podnoszenie pewnej o- 
płaty dla wzajemnego wyrównania należytości ko- 
niecznemby się okaza ło ;  0 Czem osobne nastąpi ob­
wieszczenie.

.1} Dzień, w którym Istniejące na linii międzjr-c ło -  
wej urzęda celne i trzj dziestoełowe mają być w zu­
pełności zniesione, będzie osobnem obwieszczeniem 
do powszechnej podany wiadomości.

43 Dopóki rozwiązanie tyc|t urzędów nienastąpi, 
utrzymane będą tymczasowo „jektóre środki czuj,10- 
sci na,l ruchem przemysłowym. Takowe jednakże 
zredukowane będą do jak najmniejszego wymiaru, i 
osobnem obwieszczeniem podane do wiadomości.

•ij 0<J lej chwili juz, iisł;^ ma podnoszenie opłat 
w chodowych i wywozowych 0() w ołów , buhajów, 
krów i cieląt prowadzonych żywcem przez linią cel­
ną, i szczególne przepisy celne względem tych gatun­
ków- bydła, przy wprowadzeniu g„ z innych krajów 
do Węgier istniejące, znoszą 8j^

Oj Podnoszenie "opłaty nivta granicznego i krajo­
wego, które dotąd nieza eznie „d myt drogowych i n,„- 

, stowych na hm. celne, bywał,, opłacane, winno być 
rowmcz natychmiast, gdzie zaś myto takowe jest w y ­
dzierżawione, od terminu expiracyi dzierżawy, za -  
niechąnem.

Nasi ministrowie finansów i handlu upoważnieni są 
do wykonania tych postanowień.

Dau w stolicy naszej Wiedniu 7 czerwca 1 8 5 0  r.
K  r  a  n c i s n e l i  -  .1 <> s. <■ f. 

f p o d p . j  S c h  w a r z e ń  b e  r g ,  K r a u s ,  B a c h ,  I ł r u c k ,  T h i n n -
feld, Gyulay, Schmerling, Thun.

(  W iadomości bieżące). Przed tygodniem wydane 
zostało ze strony ministerstwa spraw wewnętrznych 
w porozumieniu z ministerstwem wojny rozporządze­
nie do wszystkich namiestnictw krajowych, poleca­
ją c e ,  aby wszyscy rozpuszczeni po wysłużeniu ka- 
pitulacyi żołnierze, do służby w  landwerze obowią­
zani, j a k  najspieszniej powołani byli do stawienia się 
najdalej do 20go czerw ca, do właściwych s tae jj  
werbunkowych, gdzie po zwykłej klasyfikacyi albo 
będą rozpuszczeni, albo do batalionów iandwerj- przy­
dzieleni.

K H O I . K S T W O  P O L S K I E
\  Ihtl.szy ciąg ro-Zp. cesarskiego.

r. - . . osianowieniem niniejszem nie ubliża sie 
s O T *  "i' t r ,k la ‘»m, zawartym z cesarstwem Au- 
„ , „ h ! 1 l' ro,estwem Polskiem, 0 przebywaniu g ra ­
nów i-fc r̂ an^ c^ /ó żn o -rząd o w y ch  ani przepisom, s ta- 
granicznych rHVV' ^ a °  mieszkańców po-

kodeksu kar r f Z  P°1zosta ,ą  " r  ej, mocy  Prz ePisy  
art. 5>67 tm f ■ i  ^ 1 P°Pr‘̂iwczych , a mianowicie
ttiniL-n „ u’o Postanowienia przez nas lub namie-

ej mocy przepisj

sinika nasze,ro 7  Po^anowienm przez nas Jub naiHie- 
dotycza iriró"’ ra,Ję administracyjną wydane. Nie 
sowych Z y J T  1 yA)i^ ÓW WO!skowych, lub popi­
te miedzy m K'drych istmeją oddzielne, zaw ar­
te m iędzy  r z ą d arai k a r te le  

żona 'na .U Ó  b y ł a by 08oba , w  kra-’" o s U r ~
i poprawczych L  l CZyny’ ktoreIlu° f ks kar g fow,tych 
zastosowania do »??:estW stw0 " \  wte(|y °P™C“
pociągniętą być . T * ? !* 01  " ,n,pJsz£,go
ksem postanowionej oddi5ie,nie 'lo kary 5 kode-

Art 1 (i vit «1*
k w e s t r ,  t r w a ć  m l® i? r tny Prz(' z (l'y h u " a ł  Cywilny s e -  
pow ro tu  oznacz ..n  c z asu  u p ł j m e n i a  term inu do

Ail. 17. S e S  enl os" S  /' bleS « i-  
mienionego termin,, . T szakz,f, CljłS11 trwania po- 
do kraju powróci i l  - '7  r? f  . ^ ś c i c i d  majątku 
nica i)rzeinie«Jb^ ’ b lei5el‘ 1 dalsy'e swe za g ra- 
otrzyma. va,ue szczególne zezwolenie rządu

Alt. 18. U stanow ienie  sekwestru następuje w spo­

sób prawem cywilnem, tudzież postanowieniem radv 
administracyjnej z d. 3 0  stycznia (1 1  lutegoj 1 8 4 Ś  
r. wskazany, i w tym celu prokurator przy trybunale 
cywilnym, po otrzymaniu od w ładzy  policyjnej do- 

| w<),h,w nieobecności osobj- poszukiwanej, przedsię- 
j weźmie właściw e środki względem mianowania ku- 
| ra t«ra . P° teJ ze osobie pozostałego.

Art. AJ. lakim kuratorem nie może być miano­
wany wspoł-m ałżonek, tudzież krewni j (g 0 w linii 
prostej, tak wstępnej jak zstępnej.

A rt 20 . Wyrok sądu kryminalnego z poświadcze­
niem prawomocności, przesłanym zostanie prokura­
torowi przy trybunale cywilnym, który kuratorowi, 
majątek pod sekwestrem zostając,}-, komu należy w y -  
' ac poleci. Kurator w przypadkach art. 9go, mają­
tek właścicielowi odda, a w przypadkach art. lÓgo: 
a )  co d o  majątku nieruchomego, 'postępowanie spad- 

owe °ff osi, , j  Co do majątku ruchomego, zapozwie 
po odbior masy: i j  Sukcesorów wiadomych przez 
pozwy, a 2 )  Sukcesorów niewiadomych przez pisma 
publiczne. r

Art. 2 1 . Skutki wyroku, tak co do ustania sekw e- 
s tru , a przejścia majątku na sukcesorów, jako też co 
do zagrożenia kary na przypadek samowolnego po­
wrotu do królestwa, liczą się od daty wyroku ł(),r0 
departamentu rządzącego senatu, a w razach, w któ­
rych przedstawiony jest wyrok pod nasze zatw ier­
dzenie, od daty naszego ukazu.

Art. 22 . Nieważnemi są  wszelkie ak ta ,  zeznane 
przez osobę w kraju nieobecną co do majątku jej, od 
daty pierwszego w ezwania , artykułem 5 roporzą- 
dzonego.

Art. 23 . Kurator, pod którego zarząd majątek prze­
chodzi, upoważnionym i o b o w i ą z a n y m  jest, bezzw ło­
cznie podać do ksiąg hipotecznych nieruchomości lub 
kapitałów i praw hipotecznych, do nieobecnego na­
leżących, ostrzeżenie o rozciągniętym na majątki jego 
sekwestrze. Tenże kurator, zaraz po jego mianowa­
niu, wszelki majątek w królestwie znajdujący się i 
sobie wskazany, pod administracj ę zajmie, inwentarz 
sp isze , fundusze zabezpieczy, lub sądownie ich do­
chodzi, i na wszelkie poszukiwania sądowe odpowia­
da. Jeżeli sekwestr dłużej ja k  rok po trw a , kurator 
roczne rachunki prokuratorowi sk ład a ,  wiadomych i 
d o m n ie m a n y c h  s u k c e s o r ó w  o r e z u l t a c i e  r a c h u n k ó w  
zawiadamia. Monitowanie składanych rachunków 
do sukcesorów domniemanych, a rozpoznanie wyni­
knąć mogących sporów, do sądów należy.

(Ciąg dalszy nastapty.
AIJK.MCY. (tfM „

B e r l i n  i  1 c z e r w c a .  W c z o r a j  w  ś w i e c i e  d z i e n n i ­
k a r sk im  z d a r z y ł  się fakt nader rzadki. Organ da 
wnego ministra i licznej party i ,  organ n a leżący ,ty

Z05laf ~ w
J J iń  b e u & e  { S w S  “ ..l,T i e 'irU-
wykazanie, że i»inis leryu„, „ij. >. “
galnych i opędza się na wszystkie strony, bo ńSwet 
A r e u z -Z e i tu n g  i A. P reu ss .  Z e i ł  znalazły  p r a « 0 
to zanadto arbitralne i „ie już zasady konstytucyi ale 
zdrową logikę obrażające. Ministeryu.n pruskie z rzu -  
eiło maskę konstytucyjną, która go dusiła. W ie ono 
dobrze, że odebrać wszj-stkie wolności a zostawić 
wolność druku, jestto tern samem zapewnić odzyska­
nie wszystkich. W" całej Europie wpadano na roz­
maite pomysły, aby myślące g łow y i pióra pośrednio 
przez sądy drukowe, kaucye i stan oblężenia od o- 
pozycyi odstraszyć; ale z biór pocztowych zrobić bióra 
cenzuralne: (estto wynalazek, który przynosi zaszezvt
gabinetowi Brandenburg-Manteuffel. Kozesłaniedzien- 
nika zalezy juz  teraz od woli pruskiego urzędnika 
poczty. Urzędnicy pocztowi są urzędnikami rzado- 
wenii; nieulega więc wątpliwości, że będą się starali 
rozszerzać takie tylko pisma, o których organa rzą ­
dowe wj-rzekną, że są nieszkodliwe, a zatem że pty 
szą w duchu rządowym. Ministeryum pruskie po­
wiada: „Państwo ma prawo rozsełać gazety, ale nie 
ma obowiązku11 ale państwo nie ma też obowiązku 
przyjmować do dyliżansów lub do powozów kolei że -  
laznj-ch wszystkich podróżnych, bo ci mogą sobie na­
jąć konie albo iść piechotą. Przepis, według które­
go po pierwszein ukaraniu już  nie przysięgli ale sę­
dzia ma w yrokow ać, po drugiein ukaraniu ma bj-ć 
zabrana ca ła  kaucj a, jes t  arbitralnością obrusząjącą. 
Jeżeli podobne rozporządzenie gabinet zastosuje do 
innych przestępstw, wrócimy niezadługo do tortury j 
koła. Nowe prawo zapewnia przywilej dziennikom 
rządowym, je s t  więc targnięciem się na własność o- 
pozycyi; jest powrotem do czasów nie juz takich kie— 
dy cenzura istniała, ale takich kiedy nieistniała tojest 
kiedy książek pisać nie było wolno. \ y  ty:
sprawie, ze stanowiska niemieckiego Uważajac A u- 
strya najwięcej zyskała; jeźli bowiem w Niemczech 
były jakie sympalye dla Prus, (o j e  dzisiejsza lekcy* 
fatwo oziębi.

Tymczasem dzienniki opozycyjne nie mo<rac głow ą 
muru przebijać, usuwają się z p)acu nierównego bo­
ju , w którym dziennikom rządowym wolno będzie pi­
sać co s,ę podoba, ministrom wydawać uchwały do 
woh a opozycji nie wolno tego wszystkiego zganić.
Juz  Urioa/iler Z  przestaje w y c h o d z i ć .  Jeden tylko



C Z A  S .

Kladderadatsch ma zamiar zPożyćkaucyą 2 5 0 0  tala­
rów i spróbować czyli walka nie będzie przechodziła 
jego zasobów pieniężnych.

W IE L K IE  K S IĘ S T W O  PO ZN A Ń SK IE.
Poznań 8 czerwca. (Kor.) Smutna dziś wam wieść donoszę, 

oto niezadługo może i Jednego pisma polskiego w Księstwie mieć 
nie bedziemy; z jakich przyczyn, nie potrzebuję wam tłomaczyó, 
bo już zapewne czytaliście nowe ordonanse rządowe, prassy doty­
czące. W  skutku rozwinięcia instytueyj wolnomyślnych, na naj­
szerszej podstawie, doszliśmy do tego rezultatu pod względem pras­
sy: że przywrócenie cenzury każdyby jako postęp uważał,  w obec 
nowego prawa, jeżli konsekwentnie wykonanem będz e , o czem u 
nas przynajmniej wątpić nie wypada. Dowolność pozostawiona w ła ­
dzy administracyjnej wydania zakazu poczcie, przyjmowania przed­
płaty  na jakieśkol wiek pismo, zabija wręcz możność utrzymania pism; 
bo któż na tak śliskiej podstawie będzie chciał kapitał ryzykować, 
kiedy byle chwila za lada kaprysem pismo de facto  ustać musi, 
choćby oskarżonem ani potepionem nie było.

Zapewne nie są to ostatnie ordonanse, niezadługo ujrzemy podo­
bno nowe ścieśniające zakres sadów przysięgłych, i prawa stowa­
rzyszenia już i tak mocno przez ostatnie Izby ograniczonego. Rząd 
zapewne zna najlepiej usposobienie narodu, kiedy z podobnemi w y ­
stępuję prawami. Czy to jednak okaże sie zbawiennem w skutkach, 
czy lekarstwo nie wywrze gorszych wpływów' w Niemczech, jak  
sama choroba? o tern tutaj sadzić nam trudno. O ile jednak jest  w 
całej Europie solidarność i związek w działaniu, dowodzi najlepiej 
wydanie tego nowego prawa po wotum Izby francuskiej i zjedź- 
dzie warszawskim.

Bóg wie, czy niezadługo Casas, nie bedzie musiał  stać sie i na­
szym organem; bo tu pewno z naszemi dziennikami żartować nic 
będą, a za 10 dni prawo bedzie obowiązujące™; bedzie wiec „cie­
mno wszędzie, głucho wszędzie44 według dziadów  Mickiewicza, i y l -  
ko do P rzy ja c ie la  Chłopów  niezawodnie prawo zastósowanem mc 
będzie. 4ty Ner tej publikacyi znów się zasilił, cytatami z Lelewela, 
złość to która celu chybia, bo chłop dla którego to pismo pisane, 
nie wie nic o powadze historycznej Lelew’cla; ale dla starca spra­
cowanego gorzka to nauka, jak  z sądu stronniczego nieprzyjaciele ko­
rzystają. Roki sądów przysięgłych obecnie tu się odbywające koń­
czą właśnie swe posiedzenia; kilka było spraw polity cznych z 1848, 
wszystkie skończyły się uwolnieniem, ważnej jednak prawie żadnej 
nie było sprawy.

W ełny  dziś coraz wiecej przybywa, ale handel wcale się dotąd 
nie rozpoczął już to i dla niedzieli, i dla jesiennego zupełnie, de­
szczowego powietrza, które kupców w domu trzyma, a producentów' 
myślących o domach i gospodarstwach w nie bardzo wesołem u- 
trzymuje usposobieniu.

P a n  W i n t e r f e l d  p r z e d s i ę b i o r c a  i  r e p r e z e n t a n t  p r o j e k t u .  3 g o  s y s t e ­
m u  k r e d y t o w e g o  , k t ó r y  n a  m n i e j s z e  w ł o A c i  m a  » ’«*? r o r .o i t j R a ć ,  o e * a -

sza w dziennikach, że rząd nie jes t  przeciwnym projektowi temu i 
że znów niezadługo zwoła walne zebranie interesentów celem przed­
łożenia im już opracowanego projektu. Kilku polaków jes t  także u 
komissyi, projektem tym się trudniącćj.

Tow. kredytowe cofnęło wiele wydzierżawień, rozporządzonych 
w ciągu roku, co dowodzi: żc powoli zaległości wpłynęły.  Czy tak 
będzie i z obecną ra tą  trudno osądzić, bo brak pieniędzy’ rzeczy­
wiście jest  nader wielki. Zawsze jednak towarzystwo nawet na 
sprzedaż kilka dóbr wystawia ,  co smutnym i niesłychanym faktem, 
bo widać, że ani administracya ani wydzierżawienie mc pomogły. 
Jeżeli w tern wina radzców, czyli współobywateli,  jak  to przypu­
ścić trzeba, to ciężko oni odpowiedzą przed k ra jem ,  kredyt ogólny 
na szwank wystawiając.

Przybicie przez sąd kupującemu dobra za mniej % wartości, w 
powiecie Ostrzeszowskim. które w zasadzie kraj zrujnować może, 
spowodował władze tow. kredyt, do udania się na p:sm,e do mi- 
nisteryum z prośbą o wytłomaczenie autentyczne §  konstytucyi, na 
mocy którego sądy sprzedaże podobne, zagrażające kredytorom i 
tow. kredyt uznały; dotąd nie masz odpowiedzi. Teatr  krakowski 
dotąd nie przybył; jeżli po jarm arku przybędzie, nie rokuję m ndo-  
brych interesów, a dla Niemców będzie gratka  powiedzieć, że teatr 
polski w Poznaniu nie może się utrzymać chwilowo

W  gymnazyum tutejszem Maryi Magdaleny, w którym uczniowie 
rzeczywiście, ja k  mówi przysłowie, jak  śledzie w beczce się tłoczą, 
mimo że od pół roku, nowych nie przyjmują, ( j e s t  bowiem około 
701) uczniów) robiono wczoraj spis uczniów według powiatów, wce- 
lu jak  przypuszczają założenia nowego gymnazyum w okolicy, z 
której najwięcej uczniów. Boże daj by to jak  najprędzej nastąpiło, 
niezadługo bowiem, może być u nas jak  w Chinach. że ani eduka- 
cyi publicznej ani dzienników nie będzie pod naszym cywilizowanym 
rządem, który na czele niemieckiej Hegemonii staje w' imie owego 
„des allein befruchtenden dcutschen Geistes.“

Zbrojenie tutejsze przypisują niektórzy swiadomsi rzeczy, chwi­
lowemu rozdrażnieniu N. Pana, w skutku notyr ks. Schwarzenberga, 
w której miał się wyrazie o odmowie rządu pruskiego co do wzic- 
Cla “działu, w kongresie Frankfurtsk im: że Prusy opuszczają drogę 

„  wlcrnośei i honoru,“ my byśmy niezupełnie odmiennego byli zdania 
o półsrodkuWyo|1 krokach gabinetu pruskiego, tak naprzeciw obie­
tnicom danyiu ludowi niemieckiemu z jednej, jako też obowiązkom 
2  traktat w wypływającyin z drugiej strony.

Ciekawi jesteśmy przyj |nie dziennikarstwo niemieckie nowe 
prawo prassy, czy SoVie przypomnj i e  my^my i„, wszystko prze­
powiedzieli . skoro prawu nasi!e Zg Wałconemi zostały. Neniesis tu 
widoczna; a zduszenie swobód zamiast ich uregulowania, co konie- 
cznem było, ja*4 sl? zac*?ło w Księstwie , potoczyło się jak  kula 
w gLometry cznćj progressyi nazad ku Renowi.

W  tow. kredytowem, pracuje od niejakiego czasu, z polecenia na­
czelnego prezesa, urzędnik administracyjny z licznem biórem, ro ­
biący wyciągi szczegółowe z wszystkich taks,  byr w ten sposób dojść 
majątków prywatnych, celem ułożenia tabeli do podatku od dochodu. 
Smutne to będzie miało skutki dla tych, którzy tyle dołożyli s ta­
rania, by jak  najwyższe taksy i tem samem najwyższą pożyczkę 
osiągnąć. W ładze  zażądały najpierw wprost od dyrekcyj towa­
rzystwa kredyt, wyciągów tych;  i tylko w skutku odpowiedzi dy- 
rekcyi, że nie mają dostatecznej liczby urzędników, by podobną o- 
gromną pracę wykonać, p rzysła ły  z swej poreki urzędników do 
wykunania wypisów.

A N G L I A
Izba lordów — posiedzenie z d. 4  czerwca. Lord 

Stanley sk łada w biórze tekst rezolucyi, którą umie­
ści w piątek w sprawie greckiej.

„Izba  przyznając, że rząd ma prawo i obowiązek 
rozszerzyć jak najczujniejszą protekcyą na pod­
danych Jej K. Mości rezydujących w państwach za -
 T znyćh , z przykrością jednak Hn,ir.vd*i»J’a sie

lierów jej przedłożonych, że p
i : ...„.an: .mrAłnliwPI i lir»«yhv v.h

z papin
dowiedziała się 

pewne 'reklamacye
sprawiedliwości wątpliwej i liczby zbyt wielkiej, pod­
dane były gwałtownie rządowi greckiemu, przyczem 
użyto środków przymusowych, psujących związek 
nasz przyjazny z Grecyą i stosunki dobrej zażyłości 
z obecnemi mocarstwami zrujnować się mogących. Przy 
odjeździe kuryera, rozpoczynała się dyskusya nad 
bilem mającym na celu wstrzymanie handlu w nie­
dzielę.

Izba niższa — posiedzenie z d. 4  czerwca.
P. Bailly zadaje pytanie lordowi sekretarzowi sp. 

zagr.
„W ed ług  dokumentów złożonych parlamentowi a 

odnoszących się do sprawy irreckiej sądzić wypada, 
że rząd Jej K. M. przyznał sobie prawo żądania za ­
dość uczynienia, albo raczej wynagrodzenia za szko­
dy poniesione przez poddanych angielskich podczas 
rozruchu w krajach gdzie mieszkali, a to bez żadne­
go względu na prawa i trybunały tych krajów. Z  od­
powiedzi szlachetnego lorda na pytanie, które poło­
ż y ł  mu p. Cockburn, pokazuje się także, ze rząd Jej 
K. Mości nie za ło ży ł  podobnych pretensyj za straty, 
które poddani angielscy ponieśli podczas pobytu sw e­
go w Stanach Zjednoczonych. Mówca zapytuje na­
stępnie dla czego szlachetny lord trzyma się wzglę­
dem państw europejskich innej zasady niżeli wzglę­
dem Stanów Z jednoczonych-A m eryki — dalej czy 
praw dą je s t ,  że reprezentanci Rosyi i Austryi pro­
testowali przeciwko angielskiemu tłumaczeniu prawa 
n a r o d ó w ,  jak  również czyli rządy te o ś w i a d c z y ł y ,

niajix  y .n m ia r  o d m ó w i ć  p o t i t i n n y m  an w it ' l s k i i i i  w o l
ności pobytu w ich krajach, chyba, że się zrzekną 
protekcji swego rządu.

Lord Palmerston. „Szanowny członek przypuszcza, 
że rząd Jej Kr. Mości położył za zasadę domaga­
nia się wynagrodzenia za każdą stratę lub szkodę , 
któraby poddany angielski mógł ponieść w  każdym 
razie' w Grecyi lub gdzieindziej z powodu rozruchów, 
niespokojności ilp. Pytania jego opierały się na o- 
kolicznościach szczegółow ych, które jeszcze nie s ta­
nowią ogó nej reguły. Zd*j® mi s ię ,  ze wszystkie 
takie wypadki musza zależeć od właściwych okoli­
czności'i faktów. Niemożna utrzymywać, że w każ­
dym razie cudzoziemcy mają, Pr;‘wo do wynagrodze­
nia przez rząd kra ju , w którym ponieśli obelgi lub 
straty: z drugiej strony również niepodobna utrzymy­
w ać, jakoby niebyło wypadków, w którychby na 
mocy praw a narodów wynagrodzenia takie słusznie 
nie należały się. Yattel bę'1̂ '  sprawiedliwą powa­
gą w prawie narodów, 'C kuesty i tej czyni rozró­
żnienia i wylicza wypadki, w których wynagrodze­
nie może być słusznie żą  ,nem, tojest wypadki, 
w których wyrządzono S, ,e? yteczną * w y-  
stępna. Ministrowie Jej b r\ I osci nie robili rozró­
żnienia między trybunałami Ameryki i innych krajów, 
chociaż w Ameryce trybun*1 , yach tych ehę-

d e  prz jula ło , gdyż nie można było oznaczyć 
stanowczo miejsca, w którem wypadek się zdarzył. 
Mimo to rząd Je j  K. Mości zw yk łą  sobie wspania­
łomyślnością względem cudzoziemców przyznał 1 0 0  
fs. właścicielom statku auslryackiego.___________

rozumiejąc w edług  niedokła,*lUJ fV.l:u "mości wypad- 
ków, sądziły , że nie rnożn® 10 różnicy między 
poddanemi kraju a cudzoziemcami mu szkającemi w kra­
ju  i jeżeli rzad odmawia wynagro zenia własnym 
poddanym w niektórych razach, ma również prawo 
odmówienia go cudzozienic01̂ - 0 tylko opinia i
nic więcej. Ostatnią raz**, 1*“ ®". 8“ ‘elk austryacki 
rozbiwszy się na brzegu '» f  *®dunku urato­
wanego utracił  pewną czę*c, p r ^ e n c w o s ć  wieśnia­
ków. Rząd Irlandzki rozp‘>c /i^  t(iztvvo, ale ono na

Kronika miejscowa
Kraków, d. 13. czerwca. Dziś wieczorem ponad W is łą  człowiek, 

jakiś zapewnie pijany obalił kobietę na ziemię i bijąc kijem niemi­
łosiernie, pastwił się nad nią. Zebra ła  się do okoła gawiedź i z o-  
twartą  gębą nieczynnie przypatrywała  się temu oburzającemu Wi­
dowisku. W  tej chwili jakiś nieznajomy przechodził, oburzony taką 
nikczemnością przyskoczył do zapamiętałego pijaka, odepchnął go, 
w y rw ał  mu kij i złamawszy rzucił  do wody. „Jak  pan śmiesz, rzecze 
mu ów batożnik, zabraniać mi bić tę kobitę, to jest  moja żona!“ S la-  
chetny nieznajomy nie w daw ał sie w odparcie tej mułzumańskiej 
argumetancyi ale odsunąwszy nieszczęśliwą kobietę, oddalił się naj­
spokojniej.

— Dzisiejszy wieczór by ł  dosyć ożywiony. W  ogrodzie strzeleckim 
g ra ła  muzyka wojskowa; było dosyć osób ikonsumpeya znaczna, bo 
nawet w końcu niektórych napojów brakło,  także liczba ławek i sto­
lików okazała  się niedostateczną.— To wszystko powinnoby zachę­
cić dzierżawcę ogrodu do większćj staranności w podejmowaniu kon­
sumentów.— I*o lOtój wieczór by ła  w mieście serenada, pęd oknami 
pcwnćj czarnookiej solenizantki.

— Dziś zrana odbył się obrząd ślubny p. Herniczka właściciela 
dóbr w król. pols. z córką JW .  Jenera ła  Prądzyńskiego.

[781]

U i* z ę <1 o w  e.
OBW IESZCZENIE. (3)

W  dniu 18 czerwca r. b. od godziny 10 zrana, w domu zwanym 
Browary królewskie pod L. 265 gra. IX M. K. rozpocznie się licy­
ta c j a  publiczna in plus wydzierżawienia na rok jeden poczynając 
oil dnia 1 lipca 1850 r. Propinaeyi składającej się z dwóch loka­
lów które razem lub pojedynczo licytowane być mogą; chęć ma­
jący objęcia takowych na drodze sekwestracyi administracyjnej, 
złoża na vadium złp. 120, w miejsce wskazane przybyć zechcą. W a ­
runki przy l icytacji  ogłoszone zostaną, a które również każdego 
czasu u podpisanego Sekw estra to ra , ja k  i u Erbpachtera Browa­
rów królewskich na miejscu przejrzanemi być mogą.

Kraków dnia 1 czerwca 1850 roku.
Sekwestrator delegowany, Tomasz B u rzyń sk i.

O v

i
Inseraty.

iwiadamia sie Szanownych Rodziców i Opiekunów, iż na Różan- 
nej ulicy pod L. 020 domu na drugiem piętrzę od frontu, dają 
sie Korrepetycye uczniom oraz i uczennicom ze szkół tak normal­
nych jako też licealnych, przytem przyjmuje sie na zadanie u- 

czniów i uczennic na wikt i staneye za pomienią cenę. [775-3]

PIOTR KALXSTOWSKI 
F R 1Z 1E R

wracający z Wiednia ma zaszczyt donieść Szanownej Publiczności, 
iż w domu pod  L i p k a m i  zwanym, o tworzył Sklep gdzie wszel­
kich robót w najświeższym guście po cenach umiarkowanych po­
dejmować sie bedzie. [776-3]

Na dniu i 5 b. 111. o godzinie 10tdj 
z rana odbędzie się w kościele 00. K a­
pucynów nabożeństwo żałobne za du­
szę ś. p. Karoliny z Wodzickich M y- 
cielskiej. (792-2)

DENTYSTA ZYGMUNT CAJZEŁ
przeprowadził  sie z ul. Floriańskiej na Grodzką pod L. '422. (678-20)

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z dnia  14 c z e r w .  Banknoty 89. — Pruski ku­

rant 104%.— Impcryałj- ros. 34. 2 4 .— Ruble srebrne nowe KIO. 
I)iikat.v złp. 20. 9. — Listy nastawne Król. Pols. z kuponami 101. 
Lis ty  zastawne Galicyjskie bez kuponów 9 9 % . — Cwancyg. s ta ­
re 105 nowe 106.

K u rs  l w o w s k i  z  dniu 10 c z e r w .  Dukat holenderski Z łr .  5 3 8 .— 
Dukat austryacki 5 kr. 38. — Półimperyały ros. 9 39 kr. — Polski 
kurant 1 21 .— Rubel sr. ros. 1 50. — Galicyjskie Listy nasta­
wne za 9.9 złr.  48.

K u r s  w ie d e ń s k i  z dnia  12  c z e r w .  — Metaliki 94%. — Nowa 
pożyczka 8 2 % .— Akcj’c Banku wiedeńs. 1135 .—Akcye Kolei żel. 
107%. Agio od złota. 25%. Agio od srebra 18%.

K u r s  w r o c ł a w s k i  z  d.  12 c z e r w .  Banknot, austrya. 8 6 % .— Pol­
skie papiery 97% ,.  —Listy zastawne Królest. Polsk. 96%. — Ak­
cye kolei żel. Krako.-górno-szląs .  69% ,.

Od E k sp e d y c y i C zasu . 
Potrzebnym jest Ner 105 C z a s u .  Za egzem­

plarz niesplamiony, niepodarty i niezmifty daje się 
jeden złoty polski.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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